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Cel i znaczenie dla "Swięta Morza". 
Pewne hasła należy powtarzeć tćlk długo j bv 

w naszej śWiadomości wyżłobiły trwały ś\ad j jaki 
nawet w hamieniu zostawia spadająca po kropli 
woda: 

Znaczenie morza ,dla potęgi państwa, dla jego 
gospodarczego rozwoju i dla dobrobytu obywateli 
jest takiem pojęciem, które niestety t Y lico nieznacz
na część obywateli przyswoiła sobie. 

Co wpływa na brdk powszechnego zaintereso
Wania się morzem? 

Przedewszystkiem-morze jest dalelw i korzy
ści jakie morze daje są dla przeciętnego obywatela 
nieuchwytne, są niedostrzegalne ella bezpośredniej 
obserwacji. 

Kupiec wysyłający tov;ar okrętem j robotnil< 
pracujący w porcie, rybak nadmorski - ci naocznie 
przekonywują się o korzlściach z morza. Rolnika 
trzeba o tem przekonać przez wykazanie znaczenia 
posiadania dostępu do morza , dla handlu, co wpływa 
i na podniesien ie cen produłdów rolnych, i dla bez
pieczeństv;a pEńslw8 j gdyż pozwala uhzymywać sto
sunki ze śWiatem. naprzyklad bez dostępu do morza 
zmuszeni bylibyśmy przewoz' ć zwierzęta i produkty 
hodowlane przez terytorjum drugiego państwa, cza
sami naszego Iwnlwrenta. Państwo to może wydać 
przepisy chociażby weterynaryjne i pod pozorem 
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Święto Morza stalo się dla społeczeństwa pol
skiego. dla miljonów ludzi drogie i bliskie. Z każdym 
niemal rokiem bliższej powszechniejsze. Ttn jeden 
dzień w roku poświęcony propagowaniu v.' śród społe
czeństwa zagadnień morskich, skupia cale społeczeń
stwo bez względu na różnice polityczne czy socjalne. 
Gdy chodzi o zamanifestowanie uc,zuć wspóllloty, 
ogarniających całą Polskę podczas Swięta Morza
nilwgo nie braknie. 

Kochamy ten nasz niewielki odzyskany kawa lek 
własnego morZ8 j jesteśmy dumni. tak bardzo dumni 
z Gdyni. Zdajemy sobie w całej pelni sprawę z og
romnego znacze ni8 j jahie dla Polsl(j, dła Państv;a i 
1'8żdego obywatela ma nasze ohno na świat. Prze
cież nasz wolny dostęp do morza - to pluca Polsł{i j 
bez których udusiliby śmy się niel}'lho gospodarczo j 
ale i p0litycznie. 72% całego zagranicznes;!o obrotu 
towarowego Polski odbywa się przez dwa nasze 
P c.Jf ty: Gdańsk i Gdynię. 

zWalczania chorób, uniemozliwić nam przewóz. 
W czasie wojny mogłoby takie państwo utrudnić 
nam dostarczanie środków obronYj co miało mieJsce 
w okresie najazdu bo!szewic\{iego. 

Sprawy te OCZyWiste dla świadomego obywa
tela musz'ą być własnością powszechną. 

Nie możemy pozwolić na tO j aby byli wśród 
nas tacy. którzy pOWiedzą "co mnie obchQdzl". Był 
taki ponury okres w historji Polski przed rozbiorami, 
gdy obywatele pewnej części Rzeczypospolitej mó
wili podczas najazdów tatarskich j buntów Iwzackich 
i t. p.: "nie::h im dobra przepłuczą-ja drożej sprze
dam swoją pszenicę", miejmy jednał\ nadzieję, że 
nie powtórzy się to. 

W rozpuwszechnianiu przeto haseł rzucanych 
w dniu "ŚWięta Morza" winni wziąć wszySC!) oby
watele, bez różnicy przekonań; jał{ nie do pomyśle
nia jest rodzina, która z powodU kłótni poszczegól
nych członków, zaniedba/aby żniwa i zostawiła zboże 
na polu, tak w dniu "Święta Morza" niech silne 
będzie poczucie tego co nas łączy, a nie tego co 
nas dzieli. 

Spełnijmy swój obowiązek, bierzmy udział w 
obchodzie "Dr:ia Morza", zapisujmy się na człon
\'ów Ligi Morskiej i Ko!onjalnej j werbujmy nowych, 
członhów. 

fe. 

M O r ZB • 
Niby wszyscy to wiemyj wszystko to rozumiemyp , 

Z wszystl<iego jesteśmy dumni - Rle ciągle jeszcze 
cała gama różnorodnych ciepłych uczuć, ja l{ie czuje
my do naszego morza, caly nasz stosunek do tego 
morza jest zabardzo sentymentalny, zamalo pozytyw
ny i realny. 

ZreWidować te nasze uczucja do morza musimy 
szczególnie w tym roku, kiedy SWięto Morla stalo 
się jednym z fragmentów hasla, jakie za Wodzem Na
czelnym gen. Śmigłym. Rydzem podjął cały naród: 
wzmocnienia obronności Państwa Polskiego. 

Nasz stosunek do zagadnień morsl<ich i do po
trzeb naszego morza musi wykroczyć poza granice 
frazesów. zdać musi egzamin praktyczny. Nie wys
tarCIa śmiala inicjatywa jednostek - musi być ona 
poparta przez intensywną współpracę społeczeństwa. 
Bez tego współdzlalania. bez powszechnego oddźwię
ku i bez powszechnej ofiarności, nie można v.yobra. 
zić sobie realizacji plęhnych haselj jał<ie w dniu 
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ŚWięta Morza rozbrzmiewają po całej Polsce. 
A musimy rozbudować naszą flotę i to zarów

no wojenną, która czuwa nad bezpieczeństwem pra· 
C} polsl<iej na morzu i wybrzeżu, jak i handlową. 
Bo i polska flota handlowa jest zbyt szczupla, jak 
na nasze możliwości el{sportowe. 66.159 ton rei. 
brutto, które liczy nasza flota, zawstydzająco skrom
nie wygląda, jeśli porówna się ją np. z flotą handlo
wą calego ŚWiata, liczącą 66.000.000 ton rej. bruttQ. 

Dobrze rozwinięta flota handlowa daje pracę 
wielu ludziom bezpośrednio, a pośrednio wiąże ze 
swą al{tywnością l<upiectwo, rolnictwo przemysł, po
budza kapitaly do inwestowania W sprawy morskie I 
zamorskie, otwiera nowe pola pracy i stwarza z na
rodu lądowego, zamkniętego w ograniczonym kręgu 
spraw, naród morski o szerokich horyzontach gos· 
podarczych. 

Własna stocznia to również jedna z najlepszych 
potrzeb naszego gospodarstwa narodowego. Własna 
stocznia, to nietyli{o montoWanie części składowych, 
ale to dostarczenie przemysłowi krajowemu zamówień 
na części składowe, to pobudzenie pomysłowoś:i i 
twórczości rodzimej w dziedzinie budowy okrętów. 

lm większa i sprawiniejsza własna flota handlo
wa, tem większe stąd dla Pań,łwa płyną lwrzyś::i, 
bo o prawo eksploatacji morskich szlaków, o zdoby
cie i utrzymanie rynków zbytu trzeba tak sam) wal
czyć, jak o prawo niepodleglości, jak o prawo do 
życia wJgóle. 

Społeczeń~two polskie, które kocha swoje mo
rze, zna iego Wartość - zrozumiawszy jego potrze
by - stanie do pracy, by Polskę i w tej dziedzinie 
"wyżej podciągnąć" Kabe. 

Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza. 
Przed pięc.iu laty - na terenie Małszyc, gm. 

Kompina pod Łowiczem tvybudowany został gmach 
Spóldzielczej Mleczarni Parowej, które~o koszt wraz 
z placem i urządzeniami wyniósł około 200.000 zł. 
Budowano i urządzano Mleczarnię w czasach d(oż
.szych, robiono ją może zaszybko; szybciej budowano 
niż rosła ŚWiadomość mas chłopskich pOWiatu, która 
decyduje o ilości członków. ilości i jakości dostaw
ców, oraz napłyWie udziałów. A że stan udziałów 
i innych fundllszów własnych był niewspółmiernie 
niższy, niż koszt budowy i urządzeń wewnętrznych, 
że skutkiem te~o trzeba było zaciągnąć kredyty ró
żne, równające się kosztem budowy, Spółdzielnia 
~zięl<i trudnościom gospodarczym musiała z dniem 
31 grudnia 1934 rolm przejść w stan likwidacji i tem
samem zaprzestać przeróbki nabialu. 

Grono ludzi z terenu powiCltu uznających ko
nieczność istnienia okręgowej spółdzielni mleczar
skiej-postanowiła zorganizować nową spółdzielnię 
i ulokować ją w skromnym i ciasnym, wynajętym 
lokalu w ŁOWiCZU, przy ul. I·go Maja. W tym celu 
nabyto od starej Spółdzielczej Mleczarni Parowej 
mniejsze, najkonieczniejsze urządzenia za sumę okolo 
8.000 zl. i postanowiono w początku stycznia 1935r. 
rozpocząć przeróbl{ę. W ostatniej chWili dogadano 
się z władzami starej Spółdzielni i postanowiono 
pozostać na miejscu, W ~machu tejże za ustaloną 
dzierżawę miesięczną do czasu zlikWidowania Spół
dzielczej Mleczarni Parowej. 

Nowa spółdZielnia, uruchomiona pod nazwą: 
Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej postanowiła wpro
wadzić system oparcia wyplaty na kalkulacji i przy 
stosowaniu jaknajbardziej posuniętych oszczędności
zawiązać gospodarlu;, przez niedopuszczenie do strat 
przy jednoczesne m płaceniu za jednostkę tłuszczu 
nie niźszem przeciętnie, od wielkich mleczarń spół· 
-dzielczych istniejących W sąsiednich pOWiatach, a 
czasem nawet nieco wyższem. Za maj np. wyplata 
za iednos;t~ę tłuszczu wyniosła 2.6, czyli nieco Wię' 
cej niż w Zychlinie. 

Zamknięcie rachunkowe za maj, przy uwzględ. 
nieniu amortyzacji i rezerw dalo nadwyżl{ę zl. 575.50~r. 

Dostawa za rok 1955·ty, od 2 stycznia do 51 
grudnia wypadła przeciętnie 1.800 litrów dziennie, 
w czem przeciętna dostawa od drobnorolnych wyno
siła oKolo 1.500 litrów dziennie. 

Rok 1956 stal się przełomowym dla O'uęgo
wej Mleczarni Spółdzielczej. Już przy kl)ńcu 1935·m 
powstało l{iłl<a nowych punktów dostawy, przy po
wolnvm stabilizowaniu się wplywów i zaufania do in
stytucji. W roku bieżącym wplywy utrwalają się W 
dalszym ciągu. Między innemi-dowodem jest zor
ganizowanie przy pomocy Okręgowej Mleczarni 
Spółdzielczej dwuch śmietańczarń spółdzielczych w 
Rybnie i Kozłowie Szlacheckim, pOWiatu sochaczew
skiego, l<tóre są cżlonkami tejże O\<ręgowej Mle
czarni i dostarczają do niej śmietankę. 

Na dzień 24 czerwca r. b. dostawa wynosiła, 
przy podziale na poszczególne punl~ty: 

1. Drobni, bezpośredni dostawcy, oraz ma-
jątek Chąśno litrów 200 

2. Spóldzielnia Mleczarska w Kompiuie litróW 1.100 
5. " "w Plaskocinie " 1.500 
4. " "w Hybnie " 900 
5. " "w Kozłowie " 200 
6. " "w Kiernozi " 500 
7. " "w Bocheniu " 150 
8. " "w Sl<aratkach" 550 
9. Fllja W Rząśnie, oraz majątek Bogorja 

Folwarczna litrów 700 
10. Flłja w Zawadach " 400 
11. "w Przemysłowie ,,250 
12. "w Zielkowicach ,,550 
15. "w Wiciu " 150 

Razem dostawa dzienna wynosi litrów 6.550 

W okresie żniwnym dostawa się zmniejszy, jak 
zwykle, lecz później znowu przeWidziany jest wzrost. 
W każdymbądź razie, we wrześniu i październiku 
dostawa pOWinna się utrzymać na poziomie obec
nym, lub nieWiele niższym. 

Warte nadmienienia, że UŚWiadomienie i zrozu
mienie na wsi wzrosło i dostawa od samej drobnej 
własności przewyższa obecnie 6.000 litrów dziennie. 
w porównaniu do 1.500 litrów przeciętnych W roku 
zeszłym. 

W skład Zarządu Okręgu wej Mleczarni S;Jól
dzielczej wchodzą: Józef Stefański, Antoni BJlimow
ski i Feliks Gładki. Urzędującym członkiem Zarzą
du jest p. Bolimowski, a kierownikiem technicznym 
p. Olak Stan. T. K. 

Koncentracja ZCIllqzku StrzeleckIego Okregu lU fi) toooiczu. 
Na dzień 10 i 11 czerwca 1936 r. Okręg IV~Z. 

S. zarządził Iwncentrację oddziałów strzeleckich do 
ŁOWicza. W kon(entracji brały udział Oddziały Z. 
S. Łódż, Łask, Radomsko, Skarżysko, Sieradz, PIotr
ków, Rawa Mazowiecl<a, SkiernieWice, Głowno, Ło
Wicz, a prócz tych-drużyna zawodniczek, wyelimin
owana z 18 pOWiatów Okręgu IV Z. S. W liczbie 150 
strzelczyń. 

Dnia 10 czerwca na boisku 10 p. p. odbyły się 
pomiędzy zaWodniczkami rozgrywki sportowe W za
kresie W. F. - eliminowane, a następnie finałowe. 
Do rozgrywek finałowych weszło 5 grup zawodni
czek. Rozegrano gry w siatkówkę, biegi, skoki~ 
rzuty. 

Strzelcy łOWiccy, już 9 czerwca wyjechali d() 
Skierniewic, gdzie tego dnia odbywały się Zawody 
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Strzeleckie pomiędzy drużynami Okrę~u IV, udają
cemi się na koncentrację do ŁOWicza. 10 czerwca 
na przestrzeni SkiernieWice-ŁoWicz odbyly się za
wody marszowe eliminacyjne do zawodów "Szlakiem 
Kadrówki-Kraków-Kielce". Do zawodów marszo· 
wych stanęło 10 drużyn stizel eckich Okręgu IV 
5 drużyny wojskowe i 1 P. W. K. 

MiejscoWo&ci, przez które przechodziła trasa 
marszu: Pszczonów, Łyszkowice, Jamno, wystawiły 
bramy tryumfalne, a ludność na czele z władzami 
s;tminnemi, strzeleckiemi, oraz dziatwa szkolna, gorą
co i owacyjnie witała maszerujące oddziały strzelec
kie. Kierownil{ Okrę~owego Urzędu P. W. i W. F. 
pułkownik dyplomowany Gabryś, dziękował władzom 
samorządowym, nauczycielstwu, dziatWie szkolnej i 
ludności za mile I serdeczne przyjęcie strzelców. 

W t.oWiczu przy uramie tryumfalnej, na rogu 
Zduńskiej i Rynku Kościuszki (meta marszu) Od
dzialy strzelecl{ie prt}'jmowane i witane były przez 
prezesa Z. S. ŁOWicz, ob. Szymańskiego, Dowódcę 
10 p. p. pułkownika Krudowskiego i Burmistrza Ło
Wicza, p. Myśliwca Jana. 

Po przybyciu do ŁOWicza. oddziały udały się 
na miejsce zakwaterowania. 

Wieczorem, tegoż dnia, oddział ŁOWicki, przy 
współudziale oddziałów z Częstochowy i Łodzi u
rządził "Ognisko" nad Bzurą obok przystani woj
skowej. Na program złożyły się chóry (Z. S. Ło
wicz), inscenizacje - (Łódź-Częstochowa), tańce 
góralskie (Łódź), djalogi (ŁoWicz), gadki ludowe ob. 
Kazimierczak i pieśni wykonane przez orlęta łoWic
kie. N3 zakończenie przy akompanjAmencie orkiest· 
ry strzelecl<ieJ ŁOWicz, odśpiewano modlitwę strze
lecką. Doskonale zorganizowane i umiejętnie dobra
ne program}1 "Ogn/ska", ściągnęly mnóstwo publicz· 
ności, która z zainteresowaniem przysluc~iwala i 
przyglądała się produkcjom strzeleckim. Obecność 
władz państwowych, wojskowych, samorządowych, 
szkolnych. oraz władz strzeleckich Okręgu IV i 
miejscowych pOWiatowych, przyczyniła się do uświet
nienia Ogniska. Następnego dnia, oddziały męskie i 
żeńskie o godz. 7·ej zebrały się w Alejach Sienkie
wicza. skąd kompaniami udano się na ZWiedzenie 
wystawy strzeleckiej, oraz ZWiedzano inne wystawy 
W ŁoWiczu. Dzięki uprzejmości Burmistrza Łowcza 
p. J. Myśliwca-wystawy ZWiedzano bezpłatnie. 

O godzinie lO-ej oddziały zebrały się na Ryn
ku Kościuszki - raport odebrał pułkownik dyplomo
wany Boleslawicz, potem rozdano nagrody zawodni
kom j zawodniczkom oraz odznaki instruktorskie P. 
W. Podczas procesji Bożego Ciała oddzialy strze
leckie męskie I żeńskie utwerzyły szpaler - po pro
cesji zaś odbyła się przy dźwiękach miejscowej or
kiestry strzeleckiej defilada, którą odebrał pułk. Bo
lesławicz, pulko Kludowski i Starosta Dlu~ocki. Bel
pośrednio po defiladzie władze Okręgowe i pOWia
towe Z. S. złożyły wieniec przed pomnikiem Mar
szalka Pilsudsl,iego. 

Po przerwie obiadowej strzelczynie I strzeky byli 
obecni na widowisku" Wesele Łowickie" ode~rane 
w kinie "Eos" (~odz. 15-a) i W Domu Ludowym (~odz. 
15.30) przez zespół Z. S. Zlaków Borowy (reżysero
wął ob. Żyto.) Oprócz strzelców i strzelczyń na sa
li było Wiele wycieczkowiczów. WidOWisko \\oywołało 
ogólny zachwyt, a nawet entuzjazm. Oklaski I biso
wania nie pozwalały wykonawcom opuścić sceny. 
Przygotowany drugi zespól, mający odegrać "Wese
le" (oddział Korabka· Ziąbki) pod reżyserją ob. Wlę~~ 
ka nie mógł wystąpić, wobec trudności I obstrukCJI, 
czynionych ZWiązkOWi Strzelecl{jemu. 

Po przedstaWieniu goście, strzelcy i strzelczy
nie żegnane przez oddziały miejscowe, opuścili to~ 
wlcz, rozbawieni I zadowoleni. I gościom naszym I 
nam pozostały niezapomniane i miłe wrażenia spę
dzonych wspólnie dwóch dni konc~ntracji w ŁoWiczu. 

Koncentracja I "Wesele" odegrane przez Z. S. 
:znalazły oddźWięk w prasie stołecznej, wojskOWej i 

strzeleckiej, która zgodnie podlueśla sprawną orga
nizację koncentracji i wysoki poziom artystyczny 
"Wesela". Związek Strzelecki. 

Wyniki akW lamorla~u w ~lie~linie lalelienia 
nieużytków wiosną 1936 r. 

Stan nieużytków W powiecie łowickim w dniu 
marca 1936 r. w poszczes;tólnych gminach: 
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Bąl<ów 53,57 2,4 51,17 9,5 
Bolimów 86,10 6,71 79,5U 5,5 
Bielawy 110,25 19,50 90,75 -
Dąbkowice 432,19 151,02 501,17 56,5 
Domaniewice 257,80 118,74 157,06 57,0 
Jeziorko - - - 1 ha 
Kiernozia 55,27 - 55,27 --
Kompina 11,45 - 11,45 5,4 
LubiankóW 538,85 275,10 63,75 9 
Łyszkowice 616,81 545,71 271,10 59,2 
Nieborów 184,21 152,40 51 ,81 17 

R a z e m 2106,48 1051,58 1092,90 157,9 

Do zalesienia użyto w 1956 r. dwa miljony 
sześćset piędziesiąt cztery tysiące sadzonek sosny, 
w tern: 
ze szkólki samorządu powiatowego • • 1,498,000 
" " państwowej na Kaperze 149,500 
"" " Mokra.... 927,000 

ze szkółek prywatnych ••.•• • 80,000 
Gdyby tempo zalesienia w latach przyszłych do

równało te~orocznemu, to po latach sześciu na miej
scu nieużytków będziemy pOSiadali zagajniki. 

Krytyk o złej woli o "Weselu Łowickiem". 
w "Źyciu Gromadzkiem" z dnia 21 czerwca r. 

b. ukazała SIę krytyka wystawionego przez ZWiązek 
Strzelecki "Wesela ŁOWicl{iego". 

Czy to jest krytyka, jeżeli jej sedno stanOWią 
ogólniki, jak np. widowisiw "nie stało na poziomie 
choćby dostatecznem" , "całość zmontowana nieud::>l
nie", "dekoracja sceny pokpiona"? - Czyżby Autor 
podług siebie sądzil, zarzucając organizatorom "We
sela ŁOWickiego" cel "łupienia pieniędzy z turystów, 
ile się da"? 

Szanowny Krytykancie! Za siebie należy wypo
wiadać sifr w artykule, a nie za osobę p. Burmistrza, 
gdyż o to - z całkowitą pewnoścją tWierdzimy
nie był Pan proszony. 

Przykro nam, ale musimy zgodnie z prawdą 
stwierdzić, że pochlebstwami, wypowiedzianeml pod 
naszym adresem pr2.ez Autora artykułu, jak np. : "ba
wiła cudowna gama 1'0101 ów", "zasługują n a wyróż
nienie swat, pierwsza druchna, drużba" - nie cie
sz}my się wcale. 

Pisze p. Emzet: "napchali do sali ludzi, nie li
cząc, czy będZie miejsce". My się bard.w cieszy
my, że tak - nie chwaląc się - piękne WidOWisko, 
jakie wystaWili krytylwwani przez Pana organizator21y, 
Widział tak wiell<i zespół ludzi i że, jak sam Pan pi
sze, ta, tak licznie zgromadzona publiczność, obda
rzala grającycII "gromkiemi oklaskami". 

Wierzymy, iż Panu te szczere, a gromkie oklas
ki, spravJiały przytuość, ale one były szczere, a Pań· 
ka krytyka nie jest takąl 

Również nie podzielamy obaw Pańsl<ich co do 
wartości im~rez, jakle będą mogli oglądać turuści Ul 
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801, czy 802·lecie Łowicza. "Kompletnej plajty" na· 
pewno nie będzie, tembardziej, gdy organizatorzy 
przyszłych imprez slwrzystają ze "i~'iatlych uwag I 
fachowych rad" łaskawego Krytyka, l<tóry, ze wzglę
du na dobrą opinję Łowicza, z pewnością zechce 
zdradzić swoje incognito. 

Ale żart na stronę! 
Otóż p. Burmistrz, następnie przedstawiciel Ko

misji, czuwając nad poziomem WidoWisk z okazji 
800 lecia, znawca zwyczajów i obyczajów ludu łowie
ł{iego, p. Grzegory, prasa stołeczna i wojskowa, wszys
cy wypOWiedzieli się bardzo pochlebnie o "Weselu 
Łowickiem" wystawionem przez nas, a p. Emzet po
tępił nas. Nie płaczmy! Panie Emzel! porzuć Pan 
czemprędzej dział luytyk WidoWiskowych, bo się Pan 
nawet nie poznał, że nie była wystawiona sztul{a 
Więcka (jak Pan pisze), lecz WidoWisko ułożone i 
nieraz przezywane przez samych grających" Wesele'" 

ZespołowI, który tak pięlwie odtworzył zawsze 
ciel{awe i drogie nam obyczaje ludu łowickiego, 
składam serdeczne podziękowanie. 

Za Zarząd i Komende Powiatową 
Zw. Strzel. w Łowiczu 
(W l. Szymańskt) 

prezes. 

Jarmarki Łowickie. 
W mieście ŁOWiczu odbywa się corol<u 12 jar

ma(ków na które zjeżdżają się kupcy i handlowcy 
z różnych stron kraju i zagranicy. Terminy jarmar
I<ów są ustalone wedłuli! pewnych tradycyjnych dni 
rolm jak nprz.: Jarmark na św. Jana Chrzciciela 
(czerwiec) lub na św. Mateusza (wrzesień) i t. p. Do 
tych terminów przyzwyczajona jest ludność nietylko 
z terenu pobliskich powiatów lecz talcże z calej Pol· 
sl,i znane są one również zagranicą. Księstwo lo
wickie już w czasach przedwojennych słynęlo z ho
dov.1i koni, dzięl{i czemu na jarmarku świętojańskim 
zjeżdżali się w ŁOWiczu Impcy nieomal ze wszystkich 
luajów Europy. Łąki polożone W sąsiedztwie ŁoWi
cza zapełniały się w dniach jarmarku stadami OWiec, 
bydła i nlerogocizny. W ciąs;!u 4·ch-tygodni t. j. przez 
cały olues trwania jarmarku Łowicz stawał się ośrod· 
I,iem handlu zachodu ze wschodem. 

Nowoczesne ośrodki lolwmocji oraz stosunki 
powojenne spowodowały to, że Jarmark ŚWiętojański 
trv.:a obecn;e tylko przez trzy dni t. od 23 do 25 CZl'rw· 

ca ale mimo to W zupełności może zaspokoić po
trzeby okolicznych miesz!{ańców oraz przyjezdnych 
kupców. Po cenach umiarkowanych, a nawet niskich 
można na nim nab}ć wszy3tkie wyroby I wytwory 
rękodzielnictwa i przemysłu regjonalnego, wszelkie 
sprzęty domowe od najskromniejszych do wykwint
nych włącznie, odzież,bielizFlę, kożuchy, obuwie, wy
roby ceramiczne, szldo, skóry, a ponadto martwy in
wentarz gospodarski, jak nprz.: bryczki, wozy, uprząż, 
narzędzia rolnirze, nawet powozy i t. zw. pospolicie 
wolanty-pojazdy pośrednie między powozem, a 
br}czką. 

Z dawnych ŚWietnych i tradycyjnych ljazdów 
jannacznych, utrzymały się W niezmienionym zakre
sie dwa jarmarl'i. a mianowicie: jarmark ŚWiętojański 
na św. Jana i t. zw. "na Mateusa" - t. j. na Ś-N. 
Mateusza, odbywający się od 21 do 24 września. 

NADESLANE. 
Łowicz, 24 czerwca 1936 r. 

Wielce S3anOwl1Y 
'panie ~edal(łor3e! 

Ze zdzIWieniem przeczytałem w Życiu Gro
madzl<iem z dnia 21 czerwca r. b. Nr. 25 pod ty/u":' 
lem "PodniosIa uroczystość", że na zebraniu u Sen· 
jora Strażactwa Ochotniczego p. prEzesa Emila Bal
cera z racji Jego imienin, bral<owalo przedstawiciela 
Oddziału Łowlc!{\ego ZWiązku Straży Pożarnych. 

Otóż oświadczam p. Uczestnil<owi, podpisane
mu w ten sposób pod sprawozdaniem, że na uro
czystości tel miałem zaszczyt być, jedynie z przyczy
ny odemnie niezależnei, zmuszony bylem uroczysto~ć 
tę opuścić, po uprzedniem jednak wytłomaczeniu się 
i nzys~aniu aprobaty państwa Emilostwa Balcer. 

Zaluję mocno, że przy wzajemnem zapoznaniu 
s!ę i poW,Lmiu p. Uczestnik nie nadmienił mi iż 
piastuje mandat Sprawozdawcy tej uroczy~tości, gdyż 
niewątpliwie byłbym mu przedstawił się wraz ze 
wszystl{imi tytularni na jakie mnie stać. 

Dziękując Panu Reda!{torowi za pOŚWięcenie mi 
miejsca w Jego poczy/nem piśmie dla sprostowania 
tej drobnej nieścisłości, lączę wyrazy pra wdziwego 
poważania. 

A. Kąsinowski. 
Wice Prezes Oddziału Powiatowego 

Związku Straty Potarnych w Łowiczu. 

Kronika powiaŁu miasta. • 
1 

Ohywatele! Polska cala uroczyście obchodzi 
"SWięto Morza". • 

I my, obywatele ziemi łOWickiej, w dniu "Swię
ta Morza" łączmy się z całym Narodem W uczuciach 
dla własnego morza. 

Dziś już dumni jesteśmy z naszego dorobku 
na mrrzu, a świat cały z podziwem spogląda na 
Gdynię. 

Gdynia - morska stolica Polski - staje s i ę ba· 
stjonem potęgi gospodarczej i politycznej Państwa. 

Kochamy Gdynię i nasze wybrzeże, lecz malo 
dofąd zrobiliśmy dla zabezpieczenia nasyych praw 
nad Baltykiem. 

Dlatego W tym roku "ŚWięto Morza" ODchodzi. 
my pod hasłerr; "MUSimy Polskę dozbroić na 
morzu". 

Brońmy Gdyni przed zakusami wroga i skła
dajmy ofiary na Fundusz Odrony Morskiej. 

Obywałelei Weźmy ŻyWiołowy udział we wszyst
kich imprezach IIŚwięta Morza" i dajmy wyraz go
rących uczuć dla własnego morza. 

PrOgram obchodu ,Jwięta Morza" w Łowiczu. 
Dzień 28 nerwc:a (niedzieia). godz. 9-15 

Zbiór\{a na T. O. M. g. 14--Zawoóy sporto\\e na 

przystani L. M. K, g. 20.15 Sygnał syren, cap
strzyl{ orkiestr. g. 21-Wianki na przystani 10 p. p. 
Program bardzo urozmaicony. 

Dzień "Swięta Morza" 29 czerwca (poDie
działek). g. 11 Uroczyste nabożeństwo w Kole
gjacie. g. 12.3G Manifestacyjny pochód z udziałem 
duchOWieństwa, władz, organizacyj ze sztandarami i 
transparentami na przystań 10 p. p. Zbiórl{a na 
F.O.M. jak w dniu poprzednim. g. 15 -Festyn lu
dowy na przystani 10 p. p. Wiele atral{cji i niespo
dzianek. 

POWiatowy Komitet "ŚWięta Morza" zwraca się 
z prośbą do wszystkich obywateli O odŚWiętne przy
branie wy:itaw, bram, okien chorągiewl{ami LMK, 
portretami, emblematami morza, jak: kotWicami, wio
slami, siećmi, modelami okrętów i t. d. 

POWtatowy Komitet "Święta Morza" w ŁowiClu. 
Poźegnanie pana Starosty. W sobotę 20 

czerwca odbyło się pożegnanie ustępującego Vice
starosty p. Dlugockiego, który przechodzi do Wo
jewództwa Białostockiego na stanowisko Inspektora 
Starostw. 

Poza członkami samorządu powiatowego I gmin
nych, i urzędnikami starostwa i Wydziału POWiato
wego, jalw bezpośrednich współpracowników p. Olu· 



Nr. 26. ŻYCIE GROMADZKIE 5 

gockiego-w pożegnaniu wzięli udział liczni przed
~ta\Jiciele z Sądownictwa, urzędów niezespolonych, 
organizacji społecznych i duchowieństwa. 

Sala remizy strażckiej okazała się przyciasną, 
skutkiem czego za\<rojona skromnie część biesiad
na zawiodła, ale pomimo tych niewygód - uczest
nicy głośno manifestowali svmpatję, jaką P. Długoc
k i zdobył sobie w okresie 3t letniego urzędowania 
w Łowiczu. 

Z "ZEMWARU" .-Now)' Zarząd. W tygodniu 
ubieg1vm odbyło się pierwsze posiedzenie nowego Za
rządu "Zemwaru". Jak już podawaliśmy skład La
rządu jest: prezes-starosta Witold Pelczyński, "pre
.les-inż. Ludwik Jętkiewicl, członkowie- prezydent 
Wasiak, burmistrz Jan Myśliwiec, dyrektor i czło
nek Zarządu inż. Jan Czarnowsl<i. 

1.640.000 zł. stanoWi, w-g ostatniego wykazu 
k alkulaCJi rentowności, majątek "Zemwaru" w sie
c iach i stacjach elektrycznych. Jak na trzeci rok 
l stnienia instytucji, jest to liczba niemała. 

Długość linji "Zemwaru" wynosić będzie w 
roku bieżącym, po ukończeniu sezonu budowlanego 
przeszło 200 klm., licząc tylko wysokie napięcie. 

Prugram budowy na roll bieżąc". Nowy 
Zarząd .Zemwaru" postanowił W roku bieżącym, 
poza budową linji 30000 V do SkiernieWiC; prowadzi 
budowę tę dalej do Rawy. 

W ten sposób główny uldad linj i wysokiego 
napięcia 30000 V o oznaczeniu szyn zbiorczych ob
szaru uprawnienia "Zemwaru", byłby wykończony 
w roku bieżącym. 

Dalsze uprawnienia przewozu pośpiesznego 
·na P. K. P. W celu przyspieszenia i usprawnienia 
przewozu z Łodzi i Warszawy pilnych przesyłek 
-drobnych wagonowych Polskie Koleje Państwowe 
' uruchomily ostatnio ekspresowe pociągi towarowe 
do Gdańska i Gdyni, co pozwoli na szybszy przewóz 
towarów bez potrzeby dopłaty tarvfowej na pociągi 
osobowe, wynoszącej od 10% do 25°0/ przewóźnego. 

Pociągi ekspresowe do przewozu towarów zŁo· 
.tlzi i Warszawy do Gdańska i Odyni oraz w odwrot
nym kierunku kursują codziennie. 

Przesyłki na pociągi te, dla udogodnienia na
dawcom wysyłki i odbioru - są przyjmowane tV el{
spedycjach pośpiesznych lub kasach bagażowych 
najpóźniej na l godz. przed odejściem poci<l~u, wy
dawane zaś są niezwłocznie po przybyciu pociągu. 

Na pociągi te przVlmowane są przesyłki po
' śpieszne również na stacjach pośrednich, na których 
zatrzymują się te pociągi. 

3 ,iycia organizacyj. 
Dzień Konia. Okręgowe Towarzystwo Orga-

' nizacyj I Kółek Rolniczych w Łowiczu powiadamia, 
że w niedzielę fi lipca b. r. o gobz. t-ej na tar~owi
cy końskiej W Łowiczu, odbędą się zawody rolni
,ków-hodowców koni. Zawody polegać będą na 
tern, że parokonnemi wozami przejeżdżać się będzie 

,po wytyczonej drodze z przeszkodami. Ci, którzy 
najsprawniej przejadą w k/usie ł będą mieli naj
'mniej punktów karnvch, otrzymają nagrody pieniężne. 

Prócz tego będą przyznawane nagrody za do
brze zebrane konie (nie maścią, a budową i ru
chem) za dobrą pielęgnację IWlli i uprzęży i dobrze 
utrzymany wóz. 

Ci, z rolników, którzy chcą wziąć udział w 
zawodach, winni zapisać się u instruktora hodowla
nego, p. S. Bogusza, do dnia 1 lipca b. r. (biuro w 
Domu Ludowym). 

Na zawody należy przyj~chać Wozem-krypką, 
konie Winny być dobrze oczyszczone, kopyta obrów
nane, i rozczyszczone (nie smarowane), a jeżeli ko
nie są kute, aby podkowy nie były powrastane. 

iUprząż winna być dobrze dopasowana na koniu, 
nasmarowana (ale nie lal<ierowana) smarem po up
rzedniem oczyszczeniu z kurzu i brudu (1 litr oleju 
l nianego i lh kg. łoju wolowego zmieszane-po roz
grzaniu łoju). 

Wozy Winny być umyte z błota zastarzałego . 
Postronl<i bez węzłów, dyszel i naszelniki mocne. 

Instruktor hodowlanv Prezes 
(-) S . Bogusl&. (-) 1. Kurczak. 

Wielki Zjazd Chłopski. Dla omówienia spra
wy samodzielności i rozwoju gospodarczego Domu 
Ludowego w ŁOWiczu w ŁOWickiej Spółd7.ielni "Rol
nik", W niedzielę dnia 5 lipca r. b., o godzinie 12 
i pól po południu odbędzie się wielkt zjazd chłopski. 
Pożądane przybycie Jaknajliczniejsze mieszkańcow 
wsi. 

Zjazd odbędzie się w Wielkiej sali Domu Lu
dowego. Instytucją zwołującą jest Okr. Towarzystwo 
Organizacyj i Kółek Rolniczych . 

~ekcja sportowa przJ Powiatowym Komite
cie "Swiętą Morza". W dniu 19 , czerwca b. r., W 
Sali pOSiedzeń Banlm Ziemi ŁOWickIej, odbyło się 
Zebranie Sekcji Sportowej, na które m ustalono skład 
sędziowski wyścigów kajakowych, trasę, oraz regu
lamin zawodów. 

Zawody odbędą się W dniu 28 czerwca o godz. 
2 po południU w przystani Li~i Morskiej i Kolo
njalnej na trasie od przystani LMK do rzeczki Ziet
kówki i z powrotem (około 5 kilometrów). 

Zapisy do zawodów przyjmowane będą na 
przystani LMK od godz. 8 rano, do 12 w dniL&. 
zawodów. 

Nas;!rodv i res;!utamin zawodów są wystawione 
do obejrzenia w "Orbisie". 

Zebranie przewodnicząe"ch Sekc"j prz" Po
wiatow"m Komitecie "Św i ęta Morza". W dniu 
22 czerwca b. r. w Sali Posietlzeń Banku Ziemi Ło
WiCkiej, odbyło się Zebranie przewodniczących Sek
cyj przy oddziale przedstaWicieli Zarządu Obwodu 
LMK, na, którem ostatecznie ustalono program ob
chodu "Swięta Morza" w ŁoWiclu, który postano
Wiono podać do publiczn ej wiadomości wraz z 
odezwą drogą afiszu. 

Kronika Młodej Wsi. 
Zjazd Związku Młodej Wsi Woj. Warszaw

skiego. W dniu 21 b. m. odbył się W Warszawie 
Walny Zjazd Delegatów Związlm Młodej Wsi WoJ. 
Warszawskiego. Na Zjazd przybyło przeszło 400 de
le$!atów ZWiązku. Obradom przewodniczył kol. Pre
zes Stańczykowski Kazimierz. Zjazd witali p. p. 
wojewoda Godlewski, z ramienia kuratorjum p. Ma
linowski, Izby RoI. P. Ciemniewski, im. T. O. i K. 
R. p. Chyliński i t. d. 

Referat ideowy wygłosił kol. Sierak St. pod
kreślając przede wszystkie m koniecznośś przebudo
wy struktury gospodarczej i politycznej Państwa pop
rzez planową I zorganizowaną gospodarkę. zaprowa
dzenie sprawIedliwości społecznej. Ws~ółudział i 
odpOWiedzialność wsi za tworzącą się nową rzeczy
wistość społeczno· gospodarczą. 

Sprawozdanie z prac złożył kol. Tyczyński P. 
z którego między innemi wynikało że Związek na 
terenie woj. Warszawskiego posiada 860 I<ół z 20.000 
członków, w kołach pracuje 558 zespołów przyspos. 
rolniczego. W okresie sprawozdawczym zorganizo
wano cały szeres,t kursów dla przodownil{ów, konfe
rencji, zjazdów i t. p. Po referacie i sprawozdaniach 
wywiązała się dyskusja, głos zabierało 27 mówców_ 
WypoWiE'dzi były trafne celowe idące po linji uaktyw
nienia prace, polepszenia metod, oraz wydźwignię
cia Wsi z dzisiejszej nędzy. 

Następnie wybrano nowe władze. A później 
odbyła się częŚĆ artystyczna - poszczególne zes-
poły popisywały się. Na za\{ońrzenie odbyła się 
wieczornica taneczna. Z.M. 

W"cieczka Związku Pow. do Warszawy. W 
dniu 21 VI. wyruszyia wycieczka członków ZWiązku 
z pow. łOWickiego do Warszawy w liczbie 24 osób. 
Koleżanki i koledzy w dniu 21 Wzięli udział w Zjez
dzie Wojewódzkiego ZWiązlm. zaś w dn. 22.Vlzwie
dzili Warszawę - 06ród zeologiczny, muzea, Bel
weder, Zamel( i t. p. 
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Wszystkim, którzy okazali nam pomoc, współczucie oraz wzięli udział w ostatniej posłudze 
nam zwlokom Ś. t p; 

Maksymiljana Segierta· 
a wszczególności ks. Pastorowi Sto Stegmanowl z głębi serca dziękują 

Udział w Zjezdzie Wojewódzllim. W dniu 
20 i 21 VI. udzia! W Zjazdach Wojewódll<ich wzięto 
z naszego terenu 28 delegatów reprezentujących 21 
Koło. Delegaci dobrze spełnili swój obowiązek, jald 
włożyli na nich Zarządy Kół-delegując ich na Zjazd. 

Wycieczlla z Słuchowa. W dniu 24 VI. przy
była do Powiatowego ZWiąZKU Młodej Wsi vlyciecz
ka sluchaczel< Ludowego Uniwersytetu im. Adama 
Skwarczyńskiego w Gluchowie pow. SI<iernieWicki. 
Słuchaczki rekrutują się z dzielniejszych członkiń 
Kół z terenu woj. warszawskiego i łódzkiego. ZWiąz
ki Powiatowe Młodej Wsi wysyłają dzielniejsze Jed
nostki z terenu de kuźni charakterów chlopskich, 
jaką niewątpliWie jest Uniwersytet ludowy im. Ada
ma Skwarczyńskiego w Głuchowie. 

Koleżanki zWiedziły ŁOWicz - muzeum, Koleg
jatę, Dom Ludowy, WyStdWy, szkołę Ro1., następnie 
udaly się pieszo do Kompiny, gdzie zobaczyły jak 
wygląda zelektryzowana wieś. Wycieczkę · oprowa
dzał kol. Machoń, wieczorem koleżanki z Głuchowa 
udały się W dalszą podróż na Gdynię. Z. M. 

wypadl(i. 
Pożary. W dniu 15 czerwca r. b. o $!,odzinie 

12-ej w południe we wsi Bobro~lniki zapalił się od 
komina dom należący do braci Stanisława i Al ek
sandra Kocbuchów. Pożar rozszerzył się na zabudo· 
wania lny te słomą. Wskutel< czego spaliły się pracz 
domu obora, stajnia i wozoWnia. Żona poszlwdowa
nego Bronisława Kocbuch doznała poparzenia ręki 
i nogi. Z trudem uratowano z o$!nia konia, który, 
zostal ciężlw poparzony. 

W tym samym dlllu o godz. 1m. 30 w Arka
dji z nleustalone>j przyczyny spalił się dom, wynajęty 
przez gromadę wsi na lokal nocle~owy dla podróż
nych, będący własnością WojCiecha Rybusa. 

PrzejechaDY przez pociąg. 11 czerwca r. b. 
o godz. 2m. 30 na torze lwiejowym W pobliżu stacji 
ŁoWicz znaleziono zwłoki Władysława Zarzykiego, 
robotnika z ZielIwwic, któremu koła pociągu odcię
ły głowę i nogę. Opodal leżały deski wyrzucone z 
transportu kolejowego. 

Nagły slIoD. We wsi Urzecze podczas pracy 
W polu w dniu 12 czerwca r. b. o g. 8 rano, zmarł 
nagle właściciel gospodarstwa rolnl?go JAn Materel<, 
cierpiący od pewnego czasu na bóte w żołądku. 

ZasłabDięcie Da ulicy i zgon. W dniu 17 
czerwca r. b. na ul. Stanisławskiego w ŁOWiczu, zas
labI nagle niejaki Keler Józef - stolarz bez pracy 
zamieszl<ały w Skierniewicach. Po przewiezieniu do 
miejscowego szpitala Keler zmarł. 

Zderzenie z samochodem. W dniu 19 czerw
ca we wsi Jamno, gm. Dąbkowice, jadący na rowe
rze mieszkaniec wsi Grudze Wojciech Gajda, wpadł 
na przejeżdżający samochód osobowy, należący do 
adwokata z Łodzi Sztylls:!olda a prowadzony przez 
szofera Brządkowskiego Pantaleona. 

Gajda doznał bardzo ciężkich uszkodzeń i prze
bywa w szpitalu W ŁOWicz.u. 

RedagUje: Komitet. 

tona, svn, svnowa, szwagier i rodzina, 

Pożar. We wsi Chąśno Nowe, gm. Jeziorko~ 
slJalił się w dniu 18 b. m. dom mieszkalny i obora 
wlasność Jana [)rzewicia. .' 

pożar powstał wskutek zapalenia się sadzy w 
kominie. 

Pobicie. 19 b. m. we Wsi Chlebowice, gm. Lu
bianków, .vrac,ia Gołębiowscy pobili mieszkańca tejte 
Wsi Stefana Sniegułę, zadając mu kosą i kijem ra
ny w głowę, plecy i rękę. Śnieguła leży w szpitalu. 
Przyczyna bójki porachunki osobiste. 

Dr. medycyny Anna Cyrińska 
choroby wewnętrzne i dzjeci. 
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Un,'ewaz' ",·a SI"ę skradziony dowód lokacyjny ~r ~ 
205/226 zm., wydany przez Społ-

dzielczy Bank Ziemi ŁOWickiej w ŁOWiczu dnia g 
sierpnia 1935 r. na imię Antoniego Rześne~o, zam. 
w Boczkach gm. ]eziorlw, pow. ŁOWickiego. 3-3 

Unl·ewaz·nia SI"ę skradzioną kSiążeczl<ę wk!adową 
~\jj 384· 7, wyda ną przez Społdzlel. 

czy Bank Ziemi ŁOWicl{iej w ŁOWICZU dn. 23 VlIl. 
1932 r. na imię Heleny Czajka zam. W ŁOWiczu. 3-2 

Do sprzedan,'a gospodarst~o .15-to morgowe z 
zabudowanIami, w tern 120 prę

tów ziemi przy parku Arl<adyjskim. Wiadomość : 
Arkadja, gm. NIeborów, Antoni Florezak. 2-2 

Po słońce nad morze i w góry, 
w sukience z 

Chrześcijańskiego Sklepu Bławatów 

JANUSZ KROKOWSKI 
Łowicz, - Rynek Kilińslliego 20. 

KINO 
" 
C-O-R-S-Q" 

W dniach: 27 VI. godz. 7 ! 9 wie cz. 28 VI. g. 5, 7 i 9 w. 
29 VI. ~. 5, 7 i 9· w. 30 VI. g. 8.15 w. WyŚWietla 

doskonalą komedię, najnowszej prodnl{C'ji wiedeń
sl{iej z FRANCISZKĄ GAAL. 

A ZYIIKA 
w pozostałych rolach: OTTO WALLBURG, HANS 
HOLF, ERNEST VEREBE& 
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Drul{. SS-ów K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


